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„Roztańczony szalik” 

 

- A czy szalik 

też śpiewać może? 

- Oczywiście! 

- A gdzie? 

- Najlepiej na dworze. 

Bo gdy wiatr 

szalikiem poruszy,  

to szalik nadstawia  

wełniane uszy  

i wszystkie tony,  

i dźwięki  

chwyta  

w strzępiaste frędzelki. 

Łowi  

ćwierkanie ptaków,  

piosenki przedszkolaków,  

nutki,  

półnutki,  

ćwierćnutki –  

fruwające, leciutkie. 

A potem śpiewa sam 

 coraz głośniej i głośniej, 

 i śmieje się radośnie! 

Oczkami na bok zerka  

i z wiatrem  

tańczy oberka. 


